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FURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 17  Maja v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ;

St. P etersburg  d. 5 maja.
( Jo u rn a l  de  S t .  P e t e r s b o u r g ) .  f

Szczątki śmiertelne ś. p. W ie lk iego  Szam- 
bell ana JSaryszkina, przyprowadzone z Paryża, po- 
grzebinne zostały wczora w  klasztorze ś. fd lexan- 
dra-Newskiego , z honorami, dosloyności zmarłego 
odpowiedoieini. Przenaywielehnieyszy Metropoli­
ta St. Petersburski, w  towarzystwie wyższego du­
chowieństwa , celebrował nabożeństwo pogrzebo­
we, któremu wyborny chór śpiewaków nadwor­
nych, wiecey jeszcze przydawał uroczystości. T ru -  
nę otaczali urzędnicy kapituły orderów róssyy- 
skich , którey nieboszczyk był kanclerzem ; PP.
\ \ r 1 n I Ir I I , fi 0  7  U l\7s, — n r  »> <* i  c ir n  W f i n l  H o  rrnW ielki Łowczy i\a ry szk in  i syn W ielkiego szam- 
beluna , jenerał-major , i marszałek Dworu , byli 
przytomni temu żałobnemu obrzędowi, na który 
zebrała się bardzo znaczna liczba osób znakomit­
szych i czlonkow ciała dyplomatycznego; wszy­
scy szambelani i kamerjunkrowńe mieli sobie za po­
winność oddać ostatni hołd poważenia i uwielbienia 
naczelnikowi, którego nigdy żałować nie przestany.

— Rzeczywisty radca tayny hr. Golowkin, od 
kilku dni przybył do tuteyszey stolicy.

— Radca tayny, Nieledyriski-B lelecki, sena­
tor i członek honorowy rady opiekuńczey domu 
wychowania w St. Petersburgu, został na swą proś­
bę uwolniony od obowiązków, z przyczyny słabe­
go zdrowia ; N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a ­
czył razem naznaczyć mu do śmierci pensyą, do­
tąd pobieraną.

— Przez ukaz ig kwietnia wydany do kanto­
ru Dworu, N atjaśmieyszy Cesarz J e g o m o ś ć  raczył 
obdarzyć kluczem szarnbelańskirn P. Sergijusza 
C hruszczona, byłego kapitana w- pólku gwardyi 
preobrażeńskiey, który przechodzi do służby cy- 
wilney w randze radcy nadwornego , zostając przy 
minisleryum sprawiedliwości.

— Radcy kollegialni: Martin, kortro ler kan- 
celaryi osobney N ayjaśnieyszey C e s a r z o w e y  M a t ­
k i , i N ik o sa ł , ekonom instytutów ś. Katarzyny i 
Alexandra w M oskwie, mianowani zostali radca­
mi stanu.

— P. Mikołay Saucerotte  mianowany jest 
dentystą dworu.

— Popisy uczniów korpusu inżenjerów kom- 
munikacyi drog, wczora się odbyły, w przytomno­
ści osób znakomitszych, tak z ciała dyplomatyczne­
go, jako i pierwszych trzech klass: naprzód zapyty­
wano kadetów z zasad religii i moralności, polem 
przeb;e/.ono następnie rozliczne gałęzie nauk w y ­
rażonych w programmacie, jako to; matematyki e- 
lementarney i wyższey , mechaniki teorelyczney, 
mechaniki przemysłówey, budownictw a, fizyki, 
chem ii, mineralogii, astronomii, różnych części 
sztuki wojenney , i t. d. Pytania zadawane były, 
przez Xięcia Alexandra AYirlemberskiego , głó­
wnego naczelnika kommunikacyi dróg, przez oso­
by znakomitsze ze zgromadzenia, a mianowicie przez 
dwóch członków akademii Ceśarskiey nauk. Po 
czem przystąpiono do przeyrzenia rysunków u- 
czniów, i projektów wykonanych przez podporu­
czników, którzy kurs nauk ukończyli, i są prze­
znaczeni do służby czynney korpusu w randze po­
ruczników. J . K. W .  raczył sam okazywać gabi­

nety fizyczny i mineralogiczny, tudzież modelów, 
sale do nauk, sypialnie, bibliotekę, drukarnią, li­
tografią, w a rs tą ty , i  w ogólności to wszystko, co 
należy do zakładu, który corocznie rozwija się sto­
sownie do starań, przez J .  K . M. czynionych, a 
tak zdolnych do zapewnienia nauki i  moralności 
młodzieży , mającey szczęście , bydź przedmiotem  
tak mądrey i oycowskiey troskliwości.

— Oto jest bieg ludności w  dyecezyach Rja- 
zaiiskiey i  W iatskiey, w ciągu roku 1825 .  ■

J l j  a z a  ń.
Cłopców D ziewcząt Ogół. 
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W  liczbie zmarłych , w dyecezyi rjazariskiey 
było 10 osób , które przeżyły lat 100 , a jedna l i ­
cząca lat 120; w  wiatskiey zaś, 1 5 osób zeszło w  
w ieku przechodzącym lat s to , a jedna mająca lat 

W  osUtniey dyecezyi, przyjęli wyznanie gre-129.

ko-rossyyskie: 1 tatar, 4 lu lrów , i ż y d ,  5 wotja- 
k p w ; a 54 tlyssydentów nawróciło się do praw o­
wiernego kościoła.

— D nia y  m aja  —
—. D z iś , marszałek X ią ze  R a g u iy , nad-  

zw yczayny poseł K ró la  Jm ci Chrześcijańskiego,  
na obrząd koronacyi Nayjaśn ieyszego  Cesarza ,  
m iał audyencyą u J. C. M. w  pałacu zim ow ym , ze 
zwyczaynetni uroczystościami.

Potem  przedstawione b y ły  Jego C esarskiey 
M o ś c i ,  osoby orszak poselstwa marszałka składają­
ce, następne:

P P . Marszałkowie obozowi; wice-hrahia T a-  
1°71, dowodzący 2 brygadą 2 dywizyi jazdy gw ar­
dyi K ró lew sk iey ; hr. Dyonizy D em rem ont ■ hr. 
Broglie; margrabia C astr ies , półkownik strzel­
ców konnych gw ardyi ; margrabia Podenas, pół­
kownik 6 regimentu dragonów'; margr. Komierow- 
ski, jenerał porucznik sztabu i adjutant Xięcia 
marszałka; lir. Alfred de D am as , dowócfzca szwa­
dronu sztabu grenadyerów konnych gwardyi; lir. 
St Lcger  kapitan sztabu, adjutant xięcia m ar­
szałka; — Kapitanowie sztabu : b r .  C aum ont-La-  
fo r c e ,  ułanów gwardyi; wice-hrabia B r e z e ; hr. 
F ille ft anche , 6 regimentu huzarów'; hr. D ur a t, 
adjutant jenerała D em rem ont;— hr. Croix , porucz­
nik sztabu, w 2 regimencie karabinijerów; margr. 
Vogice sztabs-podporucznik , huzarów gwardyi;— 
pod-porucznicy: lir. M aille , ułanów gwardyi; w i­
ce-hrabia L a fe rro n n a is , 4 regimentu strzelców 
konnych.

— N ayjaśnteyszy Cesarz Jmć od trzech dni 
p o w ró c i ł  z Carskie go-Sioła.

—  N ayjaśnieysza Cesarzowa M atka p rzy ­
by ła  d. 27 kw ietn ia  do W yższego -W ołoczka  z
T r  W T  w c . i i . ;    m ___  1. .  >__J. C. W . W ie lk im  Xięciem M ichałem , k tó ry  dni 
kilka w te rn  mieście zabawi, a Jey C esarską M osc
w dalszą uda się drogę d. 28 przez Tw er.

'  “ i-C, • ‘ *— Xiążę San-Carlos  przybył do tuteyszey  
stolicy.
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S t. P e te rsb u rg  dnia  8 m aja .
(z G a z e t y  Senack i ey ) .

W  liczbie podniesionyca do rang wyższych, 
przez Ukaz naywyższy do ilządząoeg,; Senatu (»od 
dniem 10 kw ie.tuia r,  t. w Carskiem-S.ele datou a- 
ny,  zna jdu ją  się osoby następujące : radca kolie- 
gialny , professor zwycżayny uniwersyte tu  wileń­
skiego Jati Znusko, mianowany radcą s la m i ;  r a d ­
cy dworu : g imnazjum wileńskiego wy- -zy nau­
czyciel 3óie,$Skoczkowskijii.rek tor  uniwersyte tu wi ­
leńskiego Józef T w ardow ski , dy rekto r  szkół g u ­
berni !  wileńskiey Kaje tan K rassow ski, mianowa­
ni  radcami  kol legianymi ; radcy honorow i : s trap- 
czy powiatu szawelskipgo W in cen ty  Brodotyski; 
magis trowie filozofii, l iczący się podług ustaw w 
qtey klassie: nauczyciel  w giinazyurn podotekiem 
Ignacy Jagiełło ', nauczyciele liceum wołyńskiego: 
Maxymil ian  Jakubow icz  i Stefan JV yzew ski ■, gi- 
mnazyum białostockiego wyższy nauczyciel ma­
tematyki Adam J u rk o w sk i , i liczący się w qtey 
klassie , tegoż gitnnazyum starszy nauczyciel M ar ­
cin R zec zy  cki, mianowani  asesorami kollegialnymi; 
wszyscy ze starszeństwem od dnia wysłużenia lat 
ustawami zakreślonych w rangach poprzedzających.

— W  naywyzszym Ukazie, objawionym Rządzą­
cemu Senatowi,  przez sprawującego minisleryutn 
sp raw  wewnętrznych ,  dnia 29 kwietnia,  wyrażó- 
nn: „ J e g o  C e s a r s k a  M ość, stosownie do przedsta­
wienia J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C i . s a r z k - . v i -  
c z a  J e g o m o ś c i  i  W i e l k i e g o  Xiążęcia K o n s t a H t t e -  
g o  P a w ł o w i c z a  , n a y w y ż e y  r  o z k a z a ć r  a- 
c z y ł :  byłego prezydenta sądu granicznego ap- 
pel lacyynego powiatu  mińskiego, przeznaczyć na 
członka niezmiennego Mińskiey Izby powezechney 
opieki.**____________ __________

’ f--
K.  R O L E W  s T W O P O L U l t l

TJ ’a rszaw a d. 20 m aja.
Redakcya I z y d y  P o lsk iey  upoważnioną zo­

stała do umieszczenia dosloynego Imienia Mnyja- 
śnieyszego Cesarza i K ró la  Jmci  na czele swoich 
P renumerato rów,  następującym listem J W .  K os- 
seckiego  R; d.-y Sekre tarza Sl/inu:

R a d ca  S ek re ta rz  S ta n u  do TV . LelowsidcgO  
R ed a k to ra  ł  y d y  Polskiey\

Gdy łSayjaśnieyszy Cesarz i K r ó l  Jm ć  r a ­
czył  nayłaskawńey oświadczyć, iz wolą Jego jest, 
ażeby na Imift Jego t a i  sama ilość exemplarzy 
Dziennika ( R y s  polsku) co 1 na Imię  nieśni ier- 
telney pamięci  Cesarza i Króla A l e x a n d r a  1  -by­
ła zapisaną; uwiadamiając zatym VVJP. 0 szcze- 
gólney tey Jego Cesarsko-Królewskiey łasce ,  0- 
znayrńiam mu oraz,  rź upoważnionym zostajesz 
do umieszczenia Dostoynego Cesarza i Kró la  Jmci  
Imienia,  ua czele P renum er at o ró w pomienionego 
Dziennika.  
w W a n io w ie  d. a5
marca ibaó roku. _

(podpis) Jenerał Brygady Kossecki,

wrszeiKie czynności, co <to znaczney t t p u i  
zastawnych,  przesłała już n iektóre  dyrekcyi  szc/.e- 
gółowey W o jew ó d z tw a  mazowieckiego,  a to celem 
wydania tychże lnteressantom tegoż województwa. 
Toż samo, co do innych województw następować 
będzie,  i Lis ty  zastawne mające przynieść ulgę i 
dogodność mieszkańcom K ró lew s tw a  Polskiego 
ciągle w ku rs  puszczane będą. P e w n e  dochodzą 
nas wieści,  że wielu zagranicznych kapitalistów, 
zrażonych upadkiem znaczney ilości banków p r y ­
wa tnych ,  zamyśla zwrócić swoje kapi tały na za- 
kupowanie  l istów zastawnych,  i niektórzy z tu- 
teyszych negocyantów odebrali  j-uż stosowne p o ­
lecenia.  W  is tocie ,  n i ewiadomo,  żeby które pa­
p ie ry  w  Europie  pewnieyszą mogły  mieć hypo- 
tekę,  chwila  ta mow się stać ważną epoką dla 
przemysłu ,  handlu i bogactwa kra ju  naszego.(G./L'.)

 H r a b ia  W aroncow-jD aszków  w  tych  dniach
przejeżdżał  przez I P arszaw ę  z N iem iec  do  P e ­
te rsb u rg a .

— W c z o r a  odebrano tu listy kupieckie, do­
noszące, że zezwolono już na wprowadzenie do jlr t-  
g lii 00,000 łasztów (około półtora, miliona korc j  
warsz.) rozmaitego zagranicznego zboża. JNaslęptt* 
poczta obszerniejsze przyniesie nam wieści,

— May tegoroczny dotychczas u nas jest 
chłodny i prawie  ciągle niepOgodny 5 pożądane 
majowe przejażdżki i przechadzki n i -  n o g ą  by 1 
dla p rzykrey  pory  w ykonane ,  a po ulicach widać 
wielo osób, okrytych  płaszczami a nawet futrami.

_________  (K ur. W a r .)

T u r c y  a .
S ta m b u ł d. 11 kw ietnia.

(x G a z e t y  W a r n a  w s k i t y . )
Przed ki lką dniami wznowiła się tu pogłoska 

0 poddaniu Alissolungi, lecz znowu się nie po tw ie r­
dziła, J ym mniey wątpią tu o u l iz j inaniu  po­
k o ju ,  iż Pan S tra tfo rd -C u n n in g  Postl  ai giel.-ki. 
ma w tey mierze częste naiady z Reis-El  leniły o .

   Pan J ludsou  L ow e  k tóry  udając się do
W s c h o d n ic h  Iinlyy, bawi  w S m yrn ie . Zaiedwo nie 
padł  ofiarą pewnego zagorzałego Francuza.  Ajent 
konsula franeuzkiego J>t m y  w padł do mieszkania 
Pana L o w e , a znaL/ łszy je zamknięte' ,  wyłamał  
drzwi,  i zniszczył wszystkie sprzęty Pana Low'c, 
k tóry  szczęściem wtedy właśnie by ł  na okięcie.  
P e r r y  mićł  przy sobie sztylet. Poymanó go i 
osad/ońo w ścislem więzieniu w domu konsulatu. 
Pan H udson  L ow e  mieszka odtąd na okręcie an­
gielskim.

C d gran ic  tu re i nich 3 m oja.
Lis ty  z siliko n y  zawierają oi-ebraną tam 

wiadomość u. Z.a n te  pod d. 10 kwietnia , iż finta 
grecka pod dowództwem A liaulisa  stoi nie daleko 
M isso lu n g i , i utrzymuje związek z tą twierdzą. 
Jes t  ięc domysł ,  iż Grecy  albo zburzy l i ,  albo 
odzyskali V asstladi.

  Jeden -/.kapitanów okrętowych,  k tó ry  d.
8 kwietnia p rzyby ł  z S t. M itu ra  do h u r / u słyszał 
d. fi kwietnia w stronie południowej- mocne w y­
strzały działowe, t rwające od godziny 7 z r n n a  .to
2giey popołudn iu .  W liosi z tego, iż musiała żjiy sć 
bitwa na morzu między flolamj grecką i turecką.  
M isso lunga  ma znowu wolny związek ( . i  et ula, 
a tym sposobem twierdza dost«|e codzien zasiłek 
od mieszkańców w Z a n  te  i innych wysp pobliskich.

  W ychodząca w JMiss lundze  gazeta pod
napisem K ro n ika  g recka  pisze: „Odebral iśmy w ia ­
domość z obozu J.brahnpa  , iż tam przybył  o k ru ­
tny  Abutubtid  basza, k tóry roku i 8 -j5 kazał muł 
żonkę kapi tana Tassos w śaflsić w w ór napełniony 
więzami, i przed którego srogoscią drżaio miasto 
Salonika

Listy z N a p o li d i R o m a n ia  obejmują pomyśl­
ne dla Greków wiadomości.  Zgromadzenie naro­
dowe w M eth o n a  odbywa spokojnie  swoje obra­
dy, Użyło już ś rodków dla powiększenia, ile mo­
żna , regularnego wo jska .  Uczyniło oraz kilka 
ważnych odmian w ustawie. Liczba cz jonkó^ 
władzy wykonawczej '  będzie zmniejszona,  i otrzy- 
ma pożądaną wolność w sw oipb  działaniach. "VV lel­
ka t rudność zachodzi w wyborze prezesa. Coraz 
większe żawikłariie interesów wymaga zdatnego 
naczelnika. Terażni  yszy prezes Ror.dui iotis, cho- 
ciaż jest godnym szacunku , jako p rywa tny  czto- 
wiek,  nie umie atoli rządzić. JMau/ ocor dato^ jest 
podobno ze wszystkich naj zda tnie jszym na ten 
urząd, lecz p r z y  łagodności charakteru  MUgo, 0-
kazuje niekiedy słabość. (6 .  R .)

(* G a z e t y  1’r u j k i c y  S t a n u . )
— D iario d i R o m a  donosi :  W  R a p o ft di

R o m a n ia  oczekują korpusu,  z 6,000 Greków złoże-. 
n e i,o , na pomoc A lisso lu n g i; przyhydz
do Salony, a lb r a h im  basza n iektóre ze swych 
regimentów naprzeciw niego wysłał  A L o n d y ­
nu przybył  d o  N a p o li  di R om ania  statek j arowy,  
na u s ł u g i  "Grekom.  W tych dniach przyby ł  p u ł ­
kownik  Gordon  zw ie lk iemi  dla marynark i  grec- 
k iey  p i e n i ę d z m i ,  i wkrótce  u d a  s i ę  tv  podro*/ .  r.o 
N a p a li di R o m a n ia . Jest  pewna wiadomość,  iż 
C iinaris  rzucił  ogień pod T assiladi, statkiem pal



i  nym, na okręt turecki,  prochem naładowany; wy  
g§ Mr* ł  yr.iv no wał  stojące jeszcze m ary z a m k u . .
1  cała jego włoga  z dymem poszła.
^  _ L i s l  z K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. n  kwiet

nia (w ę«/.e.cie po wszechnej)  pomiędzy inueim wis -  
> f e  don,ościami, zawiera,  co następuje; i  rzy zacz^c u 

RH i i  a m adanu, d. o t- m .  wyszedł  Lrman ‘ ^
W  do wszystkich Mosleriiów (muzułmanów) z snrow ern 
f i  napomnienia . . ,  aby obowiuzkow r e l i g i j n y c h  nay-  
P  ściśleV dopełniali  , i wedle przykazania p i o n k a ,  
f g  żyli. Sam udał się w  piątek, z wielka, pompa, do 
g z i u d o w a n e g o  przez siebie wspaniałego m e c z e t y  
^  który odtąd imię jego nosie hęuzi-  , 1 ot*b>ł
P  n i m  n a h o ż m u t w o -  Mów ią, iż W i e l k i  Sułtan tru-  
fi? dni sie. lubo nie z zupe łne® przywróceniem A  - 

- a n  Geldida, częściową reformą woyska; dosw iad- 
cze'tne a lbowiem świeżo pokazało , ze Lgipcyaiue  
„rzez z a p r o w a d z e n i e  taktyki europeyskiey,  mespo-  
dziane korzyści odnieśli.  S ą d z ą  atol,, ze to zapro­
wadzenie nowośc i,do  m a r y n a r k i  należeć 
gdvż A g a  basza, komumndant Bosforu , posiadają 
ey zaufanie Sułtana, miał  mu to odradź ,c  Pr z y ­
wileje, w s z y s t k i m  nowościom przec iwnych jaheza- 
r ó w ,  w  tym przypadku bydz zewie zacho­
wane. Z Negrepontu donoszą,  iz Grecy  Calisto 
zajęli; ta w i a d o m o ś ć  jednak nie ma p e w n o s c  -  
Basza Egiptu,  M eh em ed  stłi,  przesłał Porcie  rys
położenia,  rządzonych przezeń p r u w i n c y y ,  co m«-  
o yńi  nadziei ,  /b y  w tym roku znow u znaczną _
‘ } .......................... r ,vp«vi  nosłać c h c i a ł ,  lub by ł

malerynły Ho „ r » , J o « . So r . p o r l a  przez
dv  V U-ko - R e ń s k i e  p r o w i n c y e ,  przez »aXonią,
f c l i n '  Szczecin do Gdańska. Stamtąd -udał się
ri: ri s v  .»««

„ o U k i i s o ,  G.ilicy.,, M o r . » . , t A » . l r , ł ; , » . » » * > *
YV irU’mlierff, i po w ro c i ł  przez x rancy^.

p”  S i ę c F u  w I . K .  i i t e O T  | . i « r w . , | g o  . « . ►
r t n  Li  J lL i iV .g ,  aby . los.volono p r » d . « : h b s k .  
5o ooo łasztów zboża , będącego na składach p 
zamkiem, a tymczasowe® odl oz .m u w nioska,  a y 
po ukończone,n leraźnieyszem posiedzen.ij P- ila^  
rtienlu upoważniono Ministrów,  izlty na |§ 
pimie . lz iaI ność mpgli dozwolić  wprowadzenia  po-  
trzeHney ilości zboża, Pan W yn n  namientł  znowu  
O  t y m ż e  przedmiocie.  Pan Canning  rzekł,  „Zn*m  
dokładnie ważność odp Ow.edzia lnosc , k o ia  
jest przywiązana do żądanego upowazmen.a^ .ecz  
aby nie wystawić  kraju na niebezpieczeństwo,  
mniemałem wspólnie z kolegami my mi ,  «  po w i ­
nienem Parlamentowi  przełożyli pożytek i potrze­
bę. dania takowego „poważnienia bródek ten nic 
takiego nie obeymuje,  coby dotychczasowe praw*
zbożowe uchylało., ,  . . .  i  i •„

Jak w izbie niższey niektórzy cz łonkowie  u-
trudniają ministrom wszelki  krok d o  j e s i e n i *  
braw zbożowych,  tak w Izbie w yzszey usiłują p o ­
dobnież zamysł  ten w s t r z y m y w a ć ;  zdaje się a t o l i ,  
iż wkrótce ministrowie otrzymają pozwolenie  
wprowadzenia fiewney ilości zagranicznego zboza.

1 l i  •  ».____ wnlmaL' h rfl nlffff l  J l l a l -ło c z y n i  nadziei,  „'by w «ym roku znowu znaczną hrabiego M a i
liczbę wojska do G.recyi posłać chcia ł  lut y } b)  ał)y przed dalszem w tey mierze posta- 
... ł W  ostatnich trzech miesiącach, miał  oh m csO urf y  cene pszenicy w

sKa no uriecyi „ui.-.v. , j
w. stanie W  ostatnich trzech miesiącach, mi..ł oh 
w przedsięwzięciach kupieckich  wie lk ie  summy  
utracić — Od kilku dni, w niektórych częściach 
miasta Konstantynopola,  daje się postrzegać nie. o- 
stntek chleba: a wc/.ora począł lud, tak na 1 era, 
jak w S t . d i c y  samey, chleb u pmknrzow porywać.  
Niektórzy utrzymują, iż w Natolu ostatnie zmwa

U,_ ł \V liście od granic jjmltańskich, pod 22 
Zii kwietnia,  (również i w g .zcc ie  powszechuew) do-  
Ą  noszą: iż na skutek f irmanu V\ . Sułtana, do J « »  
f t  i Buka rest u nadesłanego, wszystkie naddunayskte  

twierdze,  na 6 miesięcy w żywność o p a l i zone 
bydź mają. Hospodar  Ghika uczyni ł  juz potrze­
bne do tego rozporządzenia.

A n g l i a .
L ondyn  ‘dnia 5 maja.
(i Gatrly WarłMWskiey.)

W c z o r a  odprawiło się zgrotnadzenie oby wa­
teli tuleyszy ch. a  celu zbierania składek dla u bo­
n e  h r o b o t n i k ó w  w l ibry  kach. ’Wynos zą  one j iu  
r3,200 funt. szler. Kr ó l  Jmc dał 5 ,aoo i. s-

Niedawno przechodziło przez Islington  kilka 
o d d z i a ł ó w  w oyska, udającyąh się do Manchester.

Jedna z tuleyszych gazet donosi , iz roz-  
nuszczenie Parlamentu uastąpi d. 25 b- ni.

Ludność w mieście i ok . licach M anchester  
jest tak wie lka,  iż gdyby ze ś r o d k a  jego zrobiono 
kslo  promieniem mającym 4o mil długości,  znale-  

SńS zionoby tam więcey  inicszkańcpw, aniżeli \v o e 
P  zakreślonem tak-niże promieniem około g iełdy lon-  
M  dyriskiey. Jest tam kilka wsi,  które są ludniey-  
I-ś 9/e od n iektórych stolic krajów eumpeyskteh.  
t ą  Obwód Blackburn  l iczy ł  już w 1820 roku m6,ooo  
^  mieszkańców , a od tego czasu ludność tameczna 

jeszcze się powiększyła,  we  wsi Bolton  l .czą 5o,ooo; 
w e w si Óldham  o j , 5 oo *, w e w si Rogdale  4 7,ooo, 
we wsi B u r y  34 ,5oo mieszkańców. W s i  te leżą 
w  ro / t m it ey  odległości  od 16 do 3o mil  angiel­
skich od M anchester  w  strome połnocney 1 wscho-  
dniey,  a w  stronie pnłudniowey jest Stockport ze 
45 ,ooo i M acclesfield  u 5o,ooo mieszkańców.

  D nia  5. —
Onegday b y ł y  pokoje u Króla  Jmci w pała­

cu P a l l  mail. a potytn od „raWiła się rada layna.
l \  Jacob,  który u łożył  interesujący raport 

■względem zbożowego handlu,  przełożonego 1 arla-  
mentowi ,  i był  sam poprzednio rządcą dobr zna­
cznych,  napisał interesującą podroż przez l ł o  an- 

#  dyn, Niemcy i Niderlandy; teraz zas ,e*l lns pckto-  
|  r e m  zbożowych wykazów (Inspektor oj t o m - R e ­
ty turs). Odbył  on swoją podroż,  w  klorey zebtał

Ł
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inesuuij ,  -  — - , "
nowieniem podano Izbie średnią cenę  
latach i 8q3 , .824  i 1825,  oraz w pierwszyc  
miesiącach roku bieżącego.  T e n ż e  hrabia uwia­
d o m i ł  I z b ę ,  iż W następny poniedziałek myśl i  
w nieść,  żc Izba mniema , iż nie wypada przystę­
p o w a ć  do roztrząsania praw zbożowych,  poki pier-  
w ey  nie rozpozna potrzeby tego środka t pocho-  
d/ącycł i  ztad skutków dła ziemian 1 konsumen­
tów. W  przyszłym więc tygodniu zaczną się ob-  
1 adv MZtflęd^tn Avniosku. .

i P . z e c i w n i c y  wolnego handlu zbożem twier ­
dzą ,  iż m i n i s t r o w i e  chcą wprawdzie  dac pomoć  
robotnikom w łękodzie lniach kra jo wyc h,  co jest 
cliw alebnem, lecz chcą to czynie ze s zkod ą  2 m i ­
l ionów w ie śn iak ów ,  którzy przez to zubozf jq , co  
jest nagannem. Oświadczają o n i , i i  chcą przyło­
żyć sie do wsparcia robotników 1 kupować zbo­
że po cenie teraźnieyszey,  a przedawac je w  oko­
l icach dotkniętych głodem taniey, jak będzie m o ­
żna dostać.

D n ia  6 maja.
Na wczorayszey sessyi Izby Nizszey odbywa­

ł y  sie 1 u k o ń c z y ł y  dalsże o b r a d y  o  wniosku,  u-  
czynionym przez ministrów względem wo  nego  
w p r o w a d z e n i a  zagranicznego zboża. Postanowio­
no nareście upoważnić lymczasowie ministrów', a- 
bv w  razie jiotrzeby dozwol il i  wpr owadzić  po-  
dłuo- swego zdania zagraniczne zboze aż do ilości  
500^000 kwarlerów (po półtrzecia korca miary pol­
s k i e j ) ,  a to przez ciąg tylko  dwó ch  mies ięcy od 
czasu rozkazu wydanego prżez Radę,  za opłatą^ cłu 
12 szylingów (24 zł poi.) od kwarteru.  (Dziennik  
paryski G n iazda  umieści ł  powyższą Wiadomość z 
gazety londyńskiey Drilisch Traveller,  pod d. 6 
maja, b e ż  'z tą odmianą, i i  w edł ug  rzeczoney ga­
ze ty ,  ilość Cła od wprowadzić  się mającego zbo­
ża nie jest jeszcze oznaczoną ) (O. B.)

[1 G«*ety Korrespoiidenda Warszawskiego.)
Dodatek gązely dworskiey donosi szczegóło­

w o  o b i twach w dniach 1, 2 i 3 grudnia stoczo­
nych , w  których wprawdzie  Birmom pobici  zo- 
H i  ale pomimo tego odwrót  w  porządku po-  
dziwienia godnym usku teczni l i ,  1 Większą częsc  
S u « M h n i o n y c h  z s o b ,  zabr . l l .  W o y . l o  B,r-
U i i .  Jo 60,000 l i c z u z  , P® ! ^  bl ' »  5
korpusy.  L e w y m  dowodził  M a b a  Nem  ton , je 
nerał stary i  doś wiadczony,  wys łany umyślnie z 
A w y dla wprowadzenia nowego systeniatu wojo­
wania. Obwarował  się on palisadami nad rzeką A a -

a korpus jego składał się z i 5 ,ooo Birma-  
nów ,s Shanów i Kassajerenów.  Korpus środkowy,  
pod rozkazami jener^a L e e  lYoonghtj l i czy ł  3o)0oo



ludzi,  i oszancowany b y ł  na górach Napadee. J?rze- 
s tworem między tym korpusem lew ego 'sk rz yd ła  
b y ł  las gęsty^ w k tó rym nieprzyjaciel  poczty po­
rozstawiał.  K orp us  p r a w y  pod dowództwem Sud- 
dowoon zaj 'mował  p r a w y  brzeg I r r aw a d d y  i ob­
warowany  b y ł  palami i działami. Wszys tk ie  te 
korpusy w'yparte zostały ze stanowisk z naywię-  
kszą odwagą i zmuszone by ły  do ucieczki .  YVov- 
sko angielskie miało 28 zabitych i i4o ranionych,  
między któ rym i  12 oficerów. Z nieprzyjaciół za­
bi ty  został 851etni jenera ł  M a b a  M emiow. Zdo- 
byto 29 dział, 4oo broni,  znaczną ilość kul  i p r o ­
chu.  Pale zostały spalone. Sir  C am pbell zamy­
ślał d. 6 grudnia wykruszyć ku Mepady.

— D n ia  12 m aja . —
(z G aze ty  Ham burskiey .)

—  Propozyce przez minist rów wnoszone wzglę­
dem zboza pod zamkiem Kró lew sk im  złożonego, 
przez obie Izby zostały przyjęte.  W c z o r a  wie­
czorem , w Izbie wyższey,  wniosek lir.  M a lm e s­
bu ry , względem roztrząśnienia us taw zbożowych, 
166 głosami, przeciwko 67, odrzucono; a w Izbie 
niższey drugie odczytanie bi lu względem umoco­
wania  r a d y ^ t a y n e y , wypuszczenia óoo.ooo kwar-» 
terów zboża, pod zamkiem zostającego, 189 głosa­
mi, przeciwko  65, zostało przyjęte.

—- Różni  członkowie R z ą d u , ot rzymali  za- 
wozora wieczorem wiadomości następujące :

„Dziś z rana P.  R aw es, ekonom okrę tu  Van-  
si t tart ,  pr zyby ł  do In d ia -H o u se  i don iós ł , że te­
goż p o r a n k u ,  k iedy jego ok rę t  wyspę ś. Heleny  
opuszczał, t. j. dnia i 5 marca,  okrę t  M ellish  ka p i ­
tana Cole, pr zyby ł  fam z Madras ,  na k tó ry m znay- 

I dował  się jenerał  D ow ser  z depeszami do wscho- 
dnio-indyyskiey kompanii .  K a p i t an  Cole uwiado­
mił,  iż pokoy z b i rmanami  s t aną ł ,  z ustąpieniem 
t rzech p row incyy  i opłaceniem 10 milionów rupiy,  
ze s t rony birmanówr. Jene ra ł  B ro w ser  nie w y ­
siadał na ląd, a okrę t  M ellish  mia ł  wieczorem dnia 
tegoż, w k tó r y m  przyby ł ,  wyspę ś- Heleny  opuścić.

—  Dnia 23 stycznia Callao poddało się nie­
podległym,  pod dowództwem jenerała Solom. K a -  
pi tulacya w ogólności 56 a r tykuł ów  zawiera.  G a r ­
nizon ze wszelkiemi  honorami  woyskowemi w'y- 
szedł. Wszys tkich  klass mieszkańcy otrzymali a- 
mnestyą,  za swoje sprawowanie  się, aż do poddania 
się twierdzy.  Garnizon , urzędnicy i t. d . , prze­
wiezieni zostaną na statkach przewozowych an ­
gielskich , do Hiszpanii  , kosztem niepodległych.  
Nie bronno jest, pozostać w Am er yce  tym,  k tórzy 
zechcą , żaden atoli ani oficer rangi  wyższey ani 
ur zędnik  do służby Rzeczypospolitey nie weydzie.  
Na sześć miesięcy dana jest wolność każdemu roz­
rządzenia swą własnością. ’W a r u n e k ,  aby Rzecz­
pospolita , ud 29 lutego 1824 r. zaciągrjione długi  
Rodila opłaci ła,  jest odrzucony.

— Dnia  6 ,  po południu  odbywała się rada  
gabinetowa.

—  Onegday puścił  się Gloucester o 74 dzia­
łach,  z Xięc iem D evonshire  i jego orszakiem do 
S t. P e te rsb u rg a . Rząd  w y p r a w i ł  b y ł  do Xięcia  
depesze, k tóre  w  czas jeszcze r ą k  jego doszły, bo 
przed weyściem na okręt .

—  W  L eed s  i o k o l i c a c h , przez ca ły  zeszły 
tydzień statecznie panowała spokoyność.

— W  R ochdale  z 20,000 mieszkańców,  i 3,ooo 
pobiera  tygodniową zapomogę. Dnia  6 b.  ni. z a ­
szły zamieszki W T row bridge.

S v c r  l 1 A.
|  ̂ D ia n o  d i R o m a  donosi z P a lerm o  pod d. 10
k w i e t n i a : „wczora , to jest w  niedzielę d. 9 rano 
nastąpiło oddanie tw ierdzy  i  wszystkich woysko- 
w y c h  s tanowisk ze s t rony osady aus tryackiey woy- 
sku K ró la  oboyga Sycylii.  Po częm woysko au- 
s t ryackie ustawi ło się wzdłuż brzegów przed b ramą

F e l ic e , i znajdowało  się na mszy wiel k ie j .  k tó­
rą  kardynał  Gra vina, arcy-biskup palermeński ,  od­
p ra w i ł  na pobliskim bastyonie pod namiotem. Po 
m s z y , jego przewielebność dał błogosławieństwa 
woysku, po którem t rzykro tny  wyst rzał  z ręczney 
brom nastąpiły a eskadra aust ryacka na kotwicach 
w  przystani  stojąca, wyst rzałami  armatnemi  odpo­
wiedziała.  Po nabożeństwie woysko defilowało przez 
część miasta i udało się tamą por iową na okręty.  
W ieczo re m  miel iśmy widok konwoju z 54 s ta t ­
kó w złożonego, k tó ry  z pomyślnym wiat rem od­
płynął .  x5 z tych s tatków popłynęłp na morze 
adryatyckie,  3g zaś do Neapolu.  Teraz  więc Sy­
cylia zupełnie przez Aus t ry aków  opuszczona. O- 
sada P a lerm o  składa się teraz z 10.000 Judzi. J e ­
n e r a ł  porucznik C am pana, dowodzący w Sycylii,  
znakomity wojownik,  k tóry  kilka ran  na polu b i twy 
ot rzymał,  przeglądał  te woyska d. 6 t. m. Przy czeni z 
radością uważano , że lubo po większey części z 
r e k ru tó w  złozone , z wielką jednak precyzyą ma­
newrowało.  Szczególniey zachwyca postawa pół- 
ku  k aw ale ry i  Królówey  “ (A /. W .)

P a  ś s t w o  K o ś c i e l n e .
R z y m  d. 20 kw ietnia.

Zapewniają , iż kura torowie  kościoła ś. Pio 
t ra  szczerze się teraz za jmują  kopułą  tey wspa- 
n ia łey świątyni,  która dziś mocno pochyla się. tak. 
iż us tąpienie od pionu ze wszystkich st ron postrze­
gać się daje. (G. R .)

H  1 S Z r  A N I  J  A.
M a d r y t  20 kw ietn ia .

W  prowincyach t rwają ciągle rozruchy. 
P ółk  jazdy wyszedł  z Z a m o ra  naprzeciw bunto-s | |  
wnikom.  W y  buchnęło także powstanie w  ylvila  
i  G u a d a la xa ra . W zmaga  się wszędzie nędza i 
zamięszanie. Korsarze  są tak  śmiałymi , iż wysia­
dają na brzegi dla opatrzenia się w  żywność.  Z w ią ­
zki  z jednego por tu  do drugiego są przecięte,  na 
co k i lka  prowincyy nadbrzeżnych podało rządo­
wi  mocne utyskiwanie.  Do tego ludzie t ru dn ią ­
cy się przemycaniem towaró w prowadzą ot war ­
tą  woynę z milicyaini przy brzegach Galicj  i. (G .R .)

— D n ia  27. —
P .  R ecacho  umocowany jest do wystawienia 

100 żandarmów konnych dla s to licy; a minis ter  
woyuy ma woysko 6.000 ludzi powiększyć.

— Xiąźe In fan tądo ,  powtarza niemal co­
dziennie swą prośbę o uwolnienie od służby. Miał  
on weyść z Angl ikami  w  u k ł a d y ,  względem pize- 
daży, lub oddania w  dzie rżawę,  znaczney liczby 
f a b ry k  do niego należących.  D ru d zy ,  częste au- 
dyeneye,  dawane przez Xięcia  jednemu Ang l iko­
wi ,  iuney przyczynie przypisują.  (G. II .)

F  R  A N C Y A .
P a r y ż  d. 6  m aja.

Jedna z gazet tuteyszych donosi, że Izby  h an ­
dlowe miast naszych nadmorskich ,  podały  znowu 
usilną prośbę do rządu,  o uznanie nowyc h krajovy 
amerykańskich.

-— Prezydent  Haytański ,  B o y e r , jakeśmy już 
donieśli , odmówi ł  swego zatwierdzenia t rakta tu  
handlowego między rzecząpoSpolitą H ay t i  a F ran-  
cyą. Żąda on t rzech główn ych odmian : 1) mody- 
f ikacyi  aktu uznania niepodległości , przez k tórą-  
b y  i Haytańsk iey i innym z nią połączyć się p r a ­
gnącym rzeczompospol itym więcey bezpieczeństwa 
zapewniono : 2) ugody handlowey , k lóraby  ze­
zwolenie^, obudwu st ron umawiających się uzyska­
ła.  3) ż ą d a  prezydent ,  aby F rancya  uznała n ie­
podległość części hiszpańskiey St. D o m in g o , lub 
zrzekła się zmniejszenia cła w  tey części wyspy.
(E to ile  tw ie rd z i ,  że to żądania są i stotnym w y ­
mysłem konslytucyo-nisty).

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J IF . L itew sk iego  W o jen n eg o  Gubernatora  
'  A n d rzey  B ucharsk i R ze c zy w is ty  R ad ca  S ta n u  i K aw aler.

w  D r u k a r n i  R e d a k e y i .

SSL



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 5g.
W ilno dnia 17 m aja  v. 1. Roku. 18 j 6

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

R o z k ła d  d r ó g  d la  p r z e c h o d z ą c e g o  
t r a n s i t o  b y d ł a  z  R o a s y i  p r z e z  
K r ó le w s tw o  P o ls k ie .
5. Od Brześcia Litewskiego albo 

Terespola 
, «) l)o  Jgolomii•

M arszruta. M ieysca sprawdzenia
mii.

B i a ł a ................. 5-
M ięd zy rzec  . . 5.
R a d z y ń  . . . . 5} R a d z y ń .
Kiock . . . . .  2 .

'L u b a r tó w  . . . 3 j,
L u b l i n .............. 4. L u b l in .
U rzędów . . . .  5.
A n n o p o l . . . .  3.
O patów  . . . .  5. Opatovr. 
Iw an isk a  . . .  2 .
S taszów  . . . .  3.
O leśn ica . . . .  2 .
S to p n ic a .  . . .  1 . S topniea. 
W i ś l i c a . . . .  5.
Ska lbm ierz  . . 3.
P r o s z o w ic e . . 2 .
Igołomia. . . .  2 . Igołom ia.

Do pęiizenia 2 6  dni. 
iL a tc m  i w  czasie po-

0 1  a o d p o - g o d n y m  9  dni, w ogóle

b) Do Krnsieńca. 
mil.

B i a ł a ................. 5.
M ięd zy rzec  . . 3.
R a d z y ń  3{. R a d zy ń .
K o c k .................2 .
L u b a r tó w  . . . 3 j .
L u b l i n .............. 5 . L u b l in .
U rzędów . . . . -i.
A n n o p o l .  . . .  3.
O patów  . . . .  5. O patów . 
Iw an isk a  . . .  2 . *
S taszów  . . . .  5.
O le ś n ic a . . . . I2 .
S to p n ica .  . . .  1 . S topnica .  
W iś l ic a  . . . .  5.
Ska lbm ierz  . . 5.
S łom nik i. . . .  3 ( .
K i  •asieniee. . . i .  K ras ien ioc .

(L a te m  i w  czasie po-
D la  o d p o - P ^ y ™  J,°  d,.li '  w. ° -
czynku . { s? le  4o d ' ; Zlrmi* 1 w  J (n iepogodzie  k i, w  0-

(góle  43 dn i .
d) Do Grodziszczkr. 

mil.
B ia ła .  . . . . .  5.
M ięd zy rzee  . . 3.
S ie d lc e  5. S ied lce .
K a łu s z y n  . . . 4 ( .
M i ń s k ................. 5.
W a rs z a w a .  . . 5. W a rsz a w a .
B ł o n i e  4. 1
Sochaczew  . . 3.
Ł o w ic z ................ 4. Ł ow icz .
K u t n o .................6.
K ro śn ie w ic e  . 2 .
K ło d a w a .  . . .  2 . K ło d aw a .
K o ł o  . 3 .
W ła d y s ła w ó w .  2 j .
R y c h w a ł  . . .  3.
S taw yszyn .  . . 2 }.
G rodziszczko  . 5. Grodziszczko*

1 L a tem  
(g o d n y 1

d i ń W i - Ł i j .
(■pogodzie i3  w  ogolą  
l3g dni.

Do p ę d z e n ia 5 i  dni.
(L a tem  i w  czasie po -

D la  o d p o - i^ ? d n y nl j i dn i ,  w  o-
czy n k u .  Sole 142 d n ’5 " ® ł . i w  

J (n iepogodzie  1 0  dn i, w
(ogo lę  4 7 .

e) Do Nieszawy, 
mil.

B ia ła  . . . . . . 5.
M iędzyrzec . . 3. ^
S ied lce .  . . . . 3. Siedlce.
K a łu s z y n  . . . 4 | .
M iń sk  . . . . . 3.
W a r s z a w a . . 5. W a rsz a w a .
B ło n ie  . . . 4,
Sochaczew . • . 5.
G om bin . .
G ostyn in .  .
K o w a l . . . 3
B rześć  . . . . . 3.
N ieszaw a . . . 4. N ieszawa.

Do pędzen ia  2 6  dni.
(L a tem  i w czasie po-

D la  odpo- ? odJD’rT1, dn i 9 , w  ogó-
czynku . ( le 3 5  d “ V  1 w/■niepogodzie lD w  o-

(gole  3 9  dni. ,
c) D o W ieruszow a, 

mil.
Biała ..................5.
M iędzy rzec  . , 3.
S ied lce  . . . .  3. S ied lce .  
L a to w icz  . . .  5.
P a ry s z e w  . . . i*.
G a rw o lin  . . .  i j .  G arw o lin .  
M agu uszów . . 3*.
G łow aczów  . . 2 .
B ia łob rzeg i . . 3 .
M og ie ln ica  . . 2 J. M ogielnica. 
R a w a  . . . . .  4.
U j a z d  4 j .
B e n tk o w  . . .  2 .
T u szy n  . . . .  2 .
Ł a s k ................. 4. Ł a sk .
W id a w a .  . . .  3.
W i e r u s z ó w .  . 8 . W ie r u s z ó w .

Do pędzenia  3o dni.

Dla
czy n k i

Do pędzen ia  19 dni. 
(L a tem  i w czasie po -  

odpo-}S °dnym 7 d n i ,  w  ogó- 
lku . { 2® dld  ’ zinię i w

(n iepogodzie  1 0 , w  0 - 
(gó le  2 9  dni.

4 . Z  C i e c h a n o w c a .  
z) Do Igołom i i. 

mit.
N u r .................. 2 .
S te rd y ń  . . . . i ’ .
S o k o ło w . . . . 2 *.
W e n g r o w .  . , 2 - 
M e n k o b o d y .  . 3 ’ .
S ied lce . . . . .  2 . Siedlce.

Ł u k ó w .............. 4.
R a d z y ń  . . . .  5.
K o c k .................. 2 .
Ł y so b y k i  . . .  2 .
B aran ó w . . . . i£ . B aranów . 
P u ła w y  . . . .  3.
Z w o le ń  . . . .  4.
Radom............... 4 ( .  R adom .
S zyd łow iec  . . 4.
W ę c b o e k  . . .  5.
Bodzęcin . . . .  2 .
K i e l c e  3. K ie lc e .
C h ę t in y  . . . . 2 ( ,  
J ę d r z e jó w .  . . 3. 
W o d z is ła w  . . 2 .
S ka lbm ie rz  . . 4. 
P ro sz o w ic e  . . 2 .
Ig o ło m ia .  . . .  2 . Igołomia.

Do pędzenia  2 6  dn i. 
(L a tem  i w  czasie po- 

D la  o d p o- lgodnym  9  dn i ,  w  o« 
czy n k u .  (g ó le  53 d.; zimę i w  

(niepogodzie i5  dn i ,  w  
(ogolę  3g.

f) Do Mławy, 
mil.

B i a ł a ................. 3. ^
M ię d z y rz e c  . . 5.
S ied lce .  . . • . 5. S ied lce .  
M en k o b o d y  . . 2 .
W e n g r o w .  . . 2 {.
W y s z k ó w  . . .  6 ,
P u ł t u s k ..............3. P u ł tu s k .
C iechanów  . . 3 j .
M ła w a  . . . . .  5. M ław a .

D o pędzenia  52 d n i .
{L a te m  i w  czasie po­

godnym  d n i ! i ,  w  ogó-

czy n k u .  ( le  4 3  d n V  T ? - 1 ^  J łn iepogodzie  1 0  d n i j  w,
(ogó le  48 dni.

b) Do Krasieńca.
mil.

N u r ................ , . 2 .
S te rd y ń  . . . . ij*
S o k o ło w .  . . . 2 j .
W ę g r ó w .  . . .  3 .
M ękobody . . . 2 J.
S ied lce  2 . S ied locf
Ł u k ó w ...............4.
R a d z y ń  . . . .  3.
K o c k .  . . .  . .. 2 .
Ł y so b y k i  . . .  2 .
B a ran ó w  . . . i ( .  B a ran ó w . 
P u ł a w y  . . . .  5.
Z w o le ń  . . . .  4.
R a d o m  4 j .  R ad o m .
Szyd łow iec  . . 4.
W ę c h o c k  . . .  5.
Bodzęcin . . . .  2 .
K ie lc e  . . . . .  3. Kielce.- 
C hę t in y  . . . .  2 | .
J ę d rz e jó w  . . .  5.
W o d z i s ł a w .  . 2 ,
Ska lbm ierz  . . 4.
S łom nik i .  . . .  3}.
K ras ien iec .  . 1 . K ra s ie n ie e .

D o pędzen ia  33 dni. 
rLatem  i w  czasie p o -  

;odnym dn i  u ,  w  ogo- 
44 dn i ; zim ę i w  

(niepogodzie 1 7  dn i ,  w  
(ogóle  5o dni.

c) Do W ieruszowa, 
mil.

N u r  . . . . . .  2 .
K ossow  . . . .  2 . •
J a d ó w  -5{-.
W a r s z a w a  . . 7 . W a r s z a w a .  
N a d a rz y n  . . .  3.
M szczonów  . . 5f.
R aw a . . . . . .  4. R aw a .
U jazd .................... 4(.
B e n d k o w  . . .  2 .
T u s z y n  . . . .  2 .
Ł a s k  . . . . . .  4.
W id a w a .  . . .  3.
W i e r u s z ó w .  . 8 . W ie r u s z ó w .

Do pędzen ia  2 6  dn i.

{L atem  i w  czasie p o ­
godnym dn i 9 , w  ogó- 

czynku . ( l e  33; zimę i w  n iep o -  
jgodzie i 3  dn i ,  w  oga- 
( U  3g.

D la  odpo 
czynku

(I. a

- r

i



d )  Do G nxitisic ika  
m il.

N u r ....................2.
Kossow . . . .  2.
J a d o w ..............5 j .
W arszaw a . . 7. W arszaw a.
B ł o n i e  4 .
Sochaczew. . . 3.
Łow icz . . . .  4 . Łowicz.
K u t n o ..............6.
K rosniew iec . 2.
Kłodaw a. . . .  2. Kłodaw a.
K o ł o .................5 .
W ład y s ła w ó w  2 |.
R y c h w a ł .  . . .  3.
Stawiszyn . . . 2t.
Grodziszczko . 5. Grodziszczko.

ogóle 5g
Do N ieszaw y  

m il.
N u r.  *. . . .
B ro k  . > . ,
W y s z k ó w ,
P u ł tu sk  . .
C iechanów 
Raciąż . . .
Sierpc. . .
Skompe . .
L i p n o ....................
Nieszawa. . . . -3 . Nieszawa

, 2 .
. 4.

4 | .  W yszków . 
5.
5}.
5. Raciąż.

5}.
3. 
n .

Do pędzenia 19 dni 
1 Latem i w czasie po

D ia o d Po - k o;Jn-'T  7 . d,li.’ vv .°-
- r  {$ole 2 r > 1 w m e~

(■pogodzie 10, w ogóle 
{29 dni.'

fj D  o M ł  a w y .
m il. * e

• n
. 5} .

4 . Ostrołęka.
. 8. Praśznysz.
, 5| .  Mława.

Do pędzenia i 3 dni.
{Latem i w czasie po ­

godnym 4 dni, w ogó
czynku. {le. } zim3 1 v(•niepogodzie 7

{góle 20.
£. Z  Zoł/ek i ChoroszcZy, albo 

Tykocina 
a) D o  I g o ł o m i  i.

m.l.
4.
2 i .

czynku.

CzyJ.ew . 
Sniadow . 
Ostro łęka 
Prasznysz 
M ław a .  .

w
d. w 0-

W iz n a  . .
Łom/.a .
Ostrołęka ,
Różan .
P u ł tu s k  . ,
Serock . . ,
W arszawa,
Piaseczno .
Tarczyn  . . . .  2.
G r ó j e c  2. Grójec
Białobrzegi . . 3 ;.

5. Ostrołęka.
J z*
4 1 
2 .
4 *.
3.

W arszaw a.

Jedlińsko . 
R a d o m . . .
Szydłowiec 
W ąch o ck  . 
Bodzęcin. . 
K ielce  . , , 
Chęciny . . 
Jędrzejów  . 
W o d z is ła w  
Skalbmierz 
P roszow ice 
Igołomia .

31 -
2. Radom. 
4 .

2.
V ■ 
21
3. 
2.
4 . 
2. 
2.

Kielce.

Igołomia.

Do pędzenia 26 dni. 
fLatem i w czasie po- 

Dla odpo-lgodnym 9 dni, w ogó- 
czynku. I le  3j  dni; zimą

Do pędzenia 3o dni. 
(Latem  i w czasie po 

D la o d p o -U oUny,T1 12 dni, w ogo-
C ^y ilk l l  Jlfł 4'T! Z. m  14  ̂ wr n  1 o h

1 w
{■niepogodzie i 3 dni, w  
(ogól

W iz n a  . . 
Ł o m ż a  .. , 
O strołęka 
Kożan , . 
P u ł tu sk

b. Ostrołęka.
3 j.
4 R

oerock . . .  * . 2,
W arszaw a. , . 4 *. Wkrszawa* 
Piaseczno . . .  3.
T arczyn  . . . .  2.
G r ó j e c  2. Grójec.

3 R 
3 1
J  i  •

Białobrzegi 
Jeu iinsko . 
R au o in . . , 
Szydłowice 
W ą diock . 
Bouzęcin.

2, Radom.
4 .
5ł
2,

K ieice  . . . . .  5. K ielce .
Chęciny. . , 
J ę d r z e jó w . 
YYodzisław 
Skalbmierz 
Słomniki . 
K rasieniec

21.
. 3.
. 2 .
. 4 .
• 3 R
< i. Krasieniec.

Do pędzenia 5Ai dni. 
fLatem  i vv czasie po 

D la  odpo- |»OJnym 12 w o 
czynku. j e ole 47i 2i'ną nie

. 110 PT11J . 1 ft 1 ft f. ni w  /»rpogouzie iii dni, w o- 
{gołe o3 dni.

1 Latem  i w czasie p®~ 
D l a o d p o - , ' ^ ? 111 10 dni, w o- 
czynku. )S?]e 4 ) dni; zimą 1 w 

.niepogodzie ib dni, w 
{ogolę'40 dni.

Do Grtcłziszczka.

ie 4 t ;  zimą i w niepo-4 
■godzie 18 oni, w ogó- 
J e  j 3 dni.

b) Li o Krusieńca. 
mil.

 .
2 j .
r.

mil.
W i z n a ............. 4 .
Łotn z a . . . . . ■ 2*.
Ostrołęka . . . 5. Ostrołęka.
R ó ż a n .............. 5ł .
P u łtu sk  . . . . 4 ‘ .
S e ro c k .  . . . . 2.
W arszaw a. . . 4 r  W arszaw a.
B ł o n i e .............
Sochaczew. . . 3.
Ł ow icz............. 4 . Łowicz.
K utno  . . . .
K ro r io w ice  . 2.
K łodaw a , . . 2. Kłodaw a.
K o ł o ................. 3.
YY In,jysławow. 2}. •
R ychw ał.  . . 3.
Stawiszyn . . . 2 R
GrodzisZczko . 3. Grodziszczko.

Do pędzenia  3i dzień.  
Latei(Latem  1 w czasi 

Dla ndpn-js<H,nym n  dni, 
czynku. { ^ le 42 dnii zmi;l 1

w czasie po- 
w 0- 

w
niepogodzie 18 dni, w 

(ogule 47 dni.

e) Do N i e s z a w y .

mil.
W i z n a ................ 4.
Łomża .
Ostro łęką . 
P rąsnysa .  . 
Ciechanów.
Raciąż . . .
S i e r p c  . . .
Skompe . . 
i i p n o

5. Ostrołęka. 
8. Prasnysz.
5}.
5. Raciąż.

°* Nieszawa . . .  5. Nieszawa-

rr  icruszow a .  
mil. Dla odpo­

W izn a  . . . . • iw czynku.
Ł o m ż a . . . . . 2 J.
Ostrołęka . . . 0. Ostrołęka.
l iozan  . . . . 6

P u łtu sk  . . . • 4*. l)
Serock . . . . 0

W iz n a /  .W  arszawa. . . 4 1 .  Warszawa.-
Nadarzyn . . 3. Łom/.a
Mszczonów . . 5 r Ostrołęka
R aw a . . . . P rasnysz.
U ja z d .............. M ław a .
Będków . . .
Tuszyn . . . • 3‘ >Ł a s k .............
W id a w a .  . . Dla odpo­
VjVier uszów . . 8. V\ ieruszow. czynku.

Do pędzenia 21 dzień.
fLatem i w czasie po- 

_ (.godnym 7 dni, w ogó- 
| l e  28 dni ; zimą i w 
{niejiogod/.ie 11 dni, w  
{ogóle 32 dni.

Do Mł a w y ,  

mil.

Do pędzenia i 3 dni. 
-atem iw  czasie po-

Na autentyku podpisali:

Do pędzenia 3o dni.

U lin is te r  Skarbu  J e n e r a ł  
D y r e k to r  D y  m itr y  D  i b

' V . 1 . pogodzie 7 dni, w
{ogolę 20 dni.i 1

-L e.ytrtan i K  a n  k r y  n. 
i k o ir.



x K om in is sy a  Sądowa Im ie n n y m  J E G O  !M- 
P ER A TO IIm K -IEY  M u > C I  U k a z e m ,  do dz ie l  i 
d ługów J W .  H r a b i n y  R zew usk tey  odrębnie  us ta -  
n o w io n a .  pos tano wieniem sw om i  w d m u  i ó  m a r ­
ca r  b. n a s tą p io n y m ,  i 'p rzez  p o śr e d n ic tw o  R z ą ­
dów Gubei r i sk ich  Guber mó w'  W o ł y ń s k i e y ,  Fodul- 
skiey  i Ri |ovvskiey ogł osz onym ,  zawiadomi ła  wie 
reyc ie l i  i pr<.-tensorów J W .  H r a b i n y  RzewUskieyj  
iż po u fo rm o w a n iu  się zu pe łn ego  ko m pl e tu  ż»- 
d n e y  już nie mają  p r zeszko dy  do l i k w id o w a n ia  
się w swoich  na leznosc iacn  i do zysk iwa nia  f o r ­
m a l n y c h  w t y m  Sądzie w y r o k ó w  z z a s t r z e ż e ­
n i em  , iż (jo przeysc iu  s iedmiu niedziel  to  jeSt: 
od 4 maja r y g o r  zaoczności  n ie j ed no kr o t n ie  o -  
g łas zaney  s k u t k o w a ć  będzie,  p r z y  ozem i to r a ­
zem  polecono,  aby wie rzyc ie le  na  dz ień  4 maja 
r .  b. stawil i  się dla o św iadczenia  d e ł e r m i n a c y i  
czyli  na M i ppach  w A r c h i w u m  b ę d ą c y c h  p o p r z e ­
s ta ją  lub też  ich sp raw d zen ia  żąda ć  b ę d ą ,  a to  
dla u ła tw ien ia  przew'kud us tanow ienie ma ssy  ma  
ją tku  t a m o w a ć  mogących ,  m ezag radza jac  n i k o m u  
wolności  p r zynoszenia  s w y c h  k a t h a g o r y i  p rz e d  
u p ł y w e m  czasu  po w y ż c y  o z n a c z o n e g o ,  t e r m i n  
takowy już się zbliża , a w ez w a n ie  Są do we  k o ń ­
c zy  się na bezpoży t e c z n y m  oczekiwaniu ,  bo d o ­
tą d  nikt  rozsądzenia  nie zaz^dał .  Ni  ch  więc  o d ­
t ą d  każdy kogo ta  isassa  inte ressowaĆ może,  
poprzes tan ie  się u ż a l i ć  na d ro g i  do pozyska nia  
sprawiedl iwośc i  z a k i y t e ,  n iechay  przes tan ie  p r z y .  
pisyvrad Winę opoź iema temu bą dow i  do k tórego  
po uzyskanie  w y r o k u  minio nie jednokro tne w e z w a ­
nia przy i budzić n iechoe  , a j ish z Zaoczności  w 
nas tę pny  rn czasie  sk u t k o w a ć  się mająccy  p o c z y ­
ta sobie bydź u c is z o n y m ,  niech  sobie sa me mu  
przypisze  tę n iedogodność,  do k t ó r e y  przez  w ł a ­
sne przyczyni ł  się zaniedbanie,  p r zep i sy  a lbowiem 
p r a w a  i po rządek  przes tąp ione in i  bydż  nie i r o -  
gą,  unik me n le zaś r y g o r u  zaoczności  w p r o s t  n a ­
leży od w oh s t rony k t ó r a  zdaje się p o t r z e b o w a ć  
tego  m e po w ut na ,  aby jey p r z y p o m i n a n o ,  ze wła 
snego  lnferessu p i lnować  jest o b o w i ą z a n ą ,  Sąd 
jednak k ó y to  na p ie rw sz y m  ma c e l u ,  aby 
W o l i  MCłN ś l l ,s,Z t i \  i zaufan iu  s t r o n  odp o w ie ­
dz ia ł ,  nie m o ż e  p a t r z e ć  oboję tnie  na  to z a n ie d ­
banie k tó re  się do tąd s k u t k u j e ,  a k t ó i ’e niczym" 
już usprawiedl iwione  bydż me może,  po o s t a t e ­
c z n y m  o g ł o s z e n i u ,  iż Sąd  w pe łn y m  komplec ie 
zeb rany  m łjąc o d k r y t ą  do S . jdoWmctwa drogę ,  
c z e k a  s t m n  p rz y c h o d z e n i a  aby  ich s p o r y  r o z ­
wią zuj ąc ,  w ła sn e  us i łowania  i s t r o n  życzenia  jak 
n a y r y i  hley de by dż m oż e  sku te cz ni !  , w s t ą p i e ­
nie M a r sz a łk a  F iu  Ulickiego i K a w a l e r a  J W .  
W ł a d y s ł a w a  Podhori  d tń sk ieg o  w dniu a b  k w ie tn i a  
r  b . ,  w pr ł i i ien ie  ob o w iązk ó w  P re z e s a  tego S ą ­
du, me zmienia  po - t ac i  i z e c z y  w p e ł n y m  k o m ­
plec ie  og łoszoney  i bez p r z e r w y  t r w a j ą c e y ,  on  
a l b o w i e m  zajął  swe mieysue o d d a w n a  mu p r z e ­
znaczone  w k t ó r y m  przez  J W  Pruszyń sk ieg o  
Ma rsza łka  F t u  Os trowskiego i Kaw a le ra od 11> 
•naica r. b. dla słabości  jego zdrowia  dotłtd bvł 
U s t ę p o w a n y m  . kiedy w ię c  K o m m i s s y a  dla m e -  
Pr żyb yc ia  J W .  Z a łę s k ie g o  byłe go  M a rsz a łk a  F tu  

wróckiego z p o w o d u  p r z y t r a f i o n e y  słabośc i  
zdrowia  d o t ą d  w r o z p o z n a n ie  i n te r e s su  J W .  Je-  
n ' r a l o w e y  Ross yy .  w d a ć  się nie mogła,  a SŁoso- 
vsnie do p r a w i d e ł  sobie w ł a ś c i w y c h  l i k w i d a c y ą  
d ł ugów  od  t e y  k a t h e g o r y i  r o z p o c z ą ć  jest  w i n n ą ,  
aby  za ty in  o d t ą d  u i k t  zgoła o z upe łn ośc i  k o m ­
pletu i © za o c z n o śc i  od 4 maja  s k u t k o w a ć

się p o w i n n e y  n i e n i a d c m o ś c i ą  w y m a w i a ć  się nie- 
m ó g ł ,  p o s t a n o w i ł a  p o r a ź  o s ta tn r Z a w ia d o m ić  o ty m  
w ie rz y c i e l i  i p re te ns o ió w JW'.  H r a b i n y  Rz ewu -  
sk i ty  ni# ty l ko  przez  p o ś r td n ic lw o  Rz ąd ów Gu-  
berskich G u b e r m ó w  W o ł y ń s k i e y ,  Pod- lskiev i 
K i jo w sk ie y  , i H r a d o  N acza łn ika  mias ta  Odessy  
ale n aw e t  pr zez  zniesienia -się z M a r s z a łk a m i  
po wi a ło  we im t y c h  G ub *rn ió w  z prośba,  aby d ro ­
gami  sobie właśc i we nu m nieysze  postanowienie  
ogłosić r aczy l i  , k tó re  aby i w gaz e ta ch  dla Fu- 

vbiiezney wiadomośc i  i spe łn ien ia  do kogo na le .  
zy zam ie sz c zo n y m  zo s ta ło ,  odnieść się (i o d m e .  
siono się) tak do R z ą d ó w  G ub e rń sk i ch  p o w y ż .  
szych  G u b e r m ó w  , H r a d o  N^cz a ln ika  mi a s t a  O -  
dessy jako też do M a rs z a lk ó w  pow ia to w y ch  i d o  
R e d a k c y i  K u r y e r a  Li t .  Działo się w S t a r y m  Kon-  
s t a n t y n o wie na  sessyi  S ą d ó w e y  dnia  26 kw ie ­
t n i a  x 8 . 6 .

Pre ze s  i K a w a l e r  W ł a d y s ł a w  B o zy d a r  Pod-
horodeński .

C z ło n e k  K o m m i s s y i  i K a w a l e r  M ik o ła y  P o .  
pdwski

C z ło n e k  K om m is sy i  A d a m  Siedliski .
C z ł o n e k  K om m is sy i  F i o t r  bz y rm a .
C z ło nek  Kom m is sy i  Micha ł  Jaworowski , "
C z ł o n e k  K om m is sy i  L u d w i k  D ub ie cki .
S e k r e t a r z  Za w a d z k i .
E z p e d y t o r  T a t a r ó w s k i ;

1 Z  m o c y  p o s t a n o w i e n i a  O p i e k i  S z l a r h e -  
ck i ey  P o w i a t u  W ilei sk iego  pod  r o k i e m  1826 
m i e s i ą c a  m a j a  8 za N. i 55 . m i n e  m z e y  poUjii-  
Ksne-mii d a n e g o ,  bę dz ie  s ię  w y p r z e d a w a ć  na r z e c *  
z a w i n i e n i a  s k a r b o w e g o  p r z e z e m n i e  1 C H o n k a  
S ą d u  N iż s z e g o  z . e m s t w a  W i l e ń s k i e g o  o d k o -  
m e n d e i o w a c  s ię m a ją c e g o ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l j .  
c y t a t y ą ,  d r z e w o  t T a s o w  m a j ą t k u  W o j d  .ci z e k  
w y n ę l e  a  na  l u k u  b r t e g a r h  r z e k i  W i l n  1 n a  
dz iedzińc  u  V\ o v d ac is k im  z n a j  d u j ą c e  s ię ,  w o d l e ­
g łośc i  t y l k o  o p ię ć  m i l  o d  W i l n a  l e ż ą c e  a z a ­
t e m  1 t r a n s p o r t  o n e g o  do  m ia s t a  tat.w'y 1 nici 
w i e l e  m o ż e  k o s z t o w a ć  bo za j-’d e n  d z i e ń  r z e ­
k ą  W i l i ą  m o ż e  b y d ż  p r z y p ę d z o n e ,  j a k o  t a  
d r z e w a  s o s n o w e g o  o p a ł o w e g o  a  w  częśc i z d a ­
t n e g o  n a  b u d o w l ą  j p i ł o w d ę  o k o ło  k o p  2 o tu.  
t o  je s t  m n i e y  lu b  w ję cey ,  B r z o z o w e g o  op - ło w re -  
go  s ą ż n i  z k i l k a n a ś c ie ,  t a k o ż  b r z o z o w e g o  < p a  
ł o w e g o  w le s ic  na  b r z e g  r z e k i  n i e w y w i e t i o -  
nego  s ążni  z k i l k a d z ie s i ą t ,  p r z e t o  ż y c z ą c y  n a ­
b y c i a  p o m i e m o n e g o  d r / d a  a  n ie c h  r a c z ą  p r z y ­
b yć  do m . j ą t k u , O b y w a t e l a  K o r s a k a  W o y d a c i -  
azek  w P o w i e c i e  V\ i l e m k i m  L ż ą c e g o  n a d z i e ń  
i sz y  m ie s ią c a  ju r n i  r o k u  t e r a ż n i e y s z e g o  182 0,  
bo w  t a k o w y m  m i e y s c u  i czas ie  z a c z n i e  się 
w y  p r z e d *  wa ć  p o w y ż s z e  d r z e w o ,

O . . l i t r y  D z i e k o n s k i .
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  drais i 5 m a j a  18 2 6  

r o k u  C e n z o r  R a d z e *  S t a n u  R e s z k a ,

1 Są d  I a x a t o r ^ k o  - E x d y w i z o r s k i  D e k r e ­
t e m  R e m i s s y y n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń ­
sk i e g o  2 go D e p a r t a m e n t u  w  r o k u  i 8 * 5  l i s to­
p a d a  27 d u t a  z a p a d ł y m  na  d o m i e r z e n i e  s ą t y s -  
ł a k c y i  k r e d y f o r t m  J W ,  M i i h a ł a  G i e ł g u d a  b y ­
łe g o  M a r s z a ł k a  N a d w o r n e g o  L  t e w s k i e g o  u s t a ­
n o w i o n y  , W y r o k i e m  s w o im  p i e r w s z o  z ia ia lo -  
w y m  ua d n i u  10 m a j a  fei a z n i e y  set.go roku w 
D u b  a c h  Z a m k u  w P o w i e c i e  R o s s i e ń s k i t n  p >- 
ł o ż o n y c h ,  e k c « » s o r y y n i «  f e r o w a n y m ,  wszv.i-.-t

J3<



k w ts ty e ,  ocze.visty spraw y rozbiór p o p r zed it -  
jące , załatw i) ,  i  w  tym  porządku K cniporta-  
ey ą  różnego tytułu  papierów na kredytcrach  
do udow odnien ia  ich  p reten syow , a na D «b i-  
torze  do odkrycia massy funduszu posługują- 
cy ch ,  tudzież na tym że D ebltorze Marszałku  
G iełgud zie  komportacyą na Regestrze w sze l-  
k iey  ruchom ości przy fundach me znaydującey  
s i a  ztąd przez inw entacyą zająć się nie mo-  
gącey, do kancellaryi Z iem skiey Hosienskiey  
% sześciotygodniow ą persystencyą uznawająe; 
term in  na z łożen ie  tych papierów dzień id  
julii reku idącego za m ie r z y ł;  a na zjazd p o ­
w tó rn y  Sądów  sw oich  dzień 3o października  
teg o ż  roku przeznaczył, Celem zaś p o w s ie th -  
nego o tern stron in te r e s o w a n y c h  zaw iado­
m ien ia , z ostrzeżeniem  zapisania w oczew istym  
w yroku  na stronach n iestaw ających  amissyi; 
nin ieyszą  do Redakcyi G azety  K uryera Litgo  
dla trzykrotnego opublikow ania  przesyła awi-  
zacyą. R oku 1826 maja 10 dnia.

Prezydent Z iem ski T els* .  i E x d y w iz y i  
Jan Jankowski.

R eg en t  M arcelli W ojew ódzk i.

1 W ileń sk ie  T o w a rz y s tw o  Dobroczynno­
ści zawiadamia szanow ną Publiczność, iż lote-  
rya  fantow a ogłoszona vv zeszłym  miesiącu  
m arcu  nie mogła bydź dotąd ciągnięta dla nie-  
rozebranych  jeszcze w  niem ałey ilości biletów,  
żądający przeto takow ych  b ile tów  raczą się 
zgłosić do Podskarbiego T o w a rz y s tw a  P. M a­
cieja Szulca, do sklepu ubogich w domu D o­
broczynności, lub do handlu Pani T ek li  F io-  
rentin i.  O  terminie ciągnienia loteryi za w ia .  
dom iono będzie po rozebraniu b ile tów , przez  
G azetę  K uryera  Litewskiego.

1 O d  Li tewsko Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Iż po zmarłym Kazimie rzu  Żelazowskim 
Kollegialnym Reg is t ra torze  uzyskane są pienią- 
dze z jego Debitorow,  i odesłane do Magist ra tu- 
ry  Wi len sk iey  Powszechney Opieki,  azatem Su-  
kcessorowie jegoż ś. p. Żelazowskiego raczą  ja­
w ić  się do tegoż Rządu z d o w o d a m i  , okazujące- 
mi istotne należenie im spadku Sukcessyi po 
przerzeczonym Żelazowskim,  w przeciągu t rzech 
miesięcy. D att w Wiln ie  r o k u  1826 miesiąca 
maja 12  dnia.

Jan Iskrzycki Radca Rządu Guber.
Sekre ta rz  Jan Sokołowski.

Perzanowski  Koli. Sekre tarz .

1. Sąd Ziemski  Powiatu  Wileńskiego w spra ­
wie  na sessyaoh poobiednich odbywaney i rozpo-  
an aw an ey  dwóch z sobą połączonych k o n k u r ­
sów ,  jednego:  z kredyto rami ,  pre tensorami  i de-  
b i torami  zmarłego Jana i pozosta jącey w życiu 
zony  jego z potomstwem Chodassewiczow O by­
wa te l i  Wileńskich;  drugiego; z takiemiż s t rona­
mi  do funduszu nieżyjącego dopiero  Marcina So­
bolewskiego byłego E x a k t o r a  Kowieńskiego o do ­
miar  satysfakcyi przychodzącemi  i powołanemi  
us t anow ion y,  oczewdsty w y r o k  na dniu 22 idą­
cego miesiąca ogłaszać zamierzając;  o nastąpić ma- 
jącey w ty m  terminie dekre tu  promulgacie w c h o ­
dzące  do sprawy  osoby, oraz  s t awających w niey 
plenipotentów ninieyszą  dla t rzyk ro tn ego  w G a ­
zecie umieszczenia podającą się awizacyą,  u w i a ­
damia. P rezydent  Ziem.  W i l e ń .  Michał Sawioki.

. 2 Opieka Szlaohecka Powiatu  Wileńskiego po­
leciła mnie ruchomość wszelką po zeszłym 1. te ­
go świata Piętrzę Byszyńtkim  Komorniku Po­

wiatu  Wileńskiego pozostałą wyprzedać  przez  
publ iczną l i c y t a c j ą , życzący przeto znaydy-  
wać  się na t akow ey  licytacyi zechcą p rzyb yć  
w  dniu 17 teraźnieyszego miesiąca o godzinie 3 
po południu do domu Powiatowego Wileńskiego 
przy bramie Zamkowey.  Dat 1826 roku miesią­
ca maja 12 dnia.

Michał  Sawicki P rezy d en t  Ziemski Powia­
tu  Wileńskiego.

3 . Oświadczenie w imieniu moim Alexan­
dra Barona Wrang el l a  Podpółkownika woysk 
Rossyyskich i dalszego rodzeństwa Barona W r a n -  
gellow uczynione zostało z okoliczności nas tę-  
pney : po zeyściu z tego świata w roku i 8a 3 
apryla  28 dnia Agafii  Wasi l ewn y Ungnade Na- 
dwo rney  Sowietuikowey,  Baronowie Wrange l lo -  
wie jako naybbżsi krewni  osiągnąwszy sukces- 
syą,  mieli zaosnowane stosunki z rozmai tych pre­
t e n s j i  przez W .  Stefana Kozłowskiego Guber-  
skiego Sekretarza  do funduszu teyże ceszłey U n -  
gnade ; między innemi za obligiem 1820 maja 9 
dnia datow. , a tegoż roku julii 26 w Ziemstwie 
Rosieńskim a k ty k o w a n y m ,  zeszłemu Rober towi  
Zienkowiczowi  przez Ungnade na summę rubli 
s rebrnych 502 wydanym,  a roku 1820 xbra a5 
dnia prz*-z plenipotenta sukcessorow Zienkowi- 
cza,  W .  Ignacego Polencza Tytularnego Sowie- 
tn ika W .  Stefanowi  Kozłowskiemu przewiedzio­
nym,  poźniey po zaprowadzonym processie w  
Ziemstwie Ptu Rosieńskiego, gdy w roku 1825 
julii 10 dnia, tenże \V .  Kozłowski Sek re ta rz  do­
browolnie w Sądzie Ziemskim Rosieńskim tegoż 
processu wyrzekł  się, i dokumentem kwietacyy-  
nym w t e j ż e  dacie wydanym przez Sąd Ziem ­
ski Rosieński poświadczonym i za twierdzonym 
formowane pre tensye zniweczył  , razem też 
i oblig Zienkowiczowi  przez zeszłą Ungnade 
wydany,  a jemu przewiedziony jako zaspokojony, 
k tó ry  mienił bydź zaginionym, po odzyskaniu 
M ł r ó c i ć , lub w razie niewynaleziema wz glę­
dem nie ważności onego prawne koleje , i 
zawiadomienie w Kurye rze  Li tewskim uczynić,  
przez  udzielny dokument  obowiązał się, lecz 
dotąd tego me spełnił; gdyby więc wyżey wzmie- 
n iony oblig 1820 maja 9 dnia datowany , Ro­
ber towi  Zienkowiczowi  przez zeszła Ungnade na 
summę rubli sr, 5oa dany, a potem W .  Kozłow­
skiemu Sekretarzowi  przelany,  przez niegoż za­
t racony,  przez  kogokolwiek znaleść s i ę  mogący,  
jako opłacony i sukcessorom Sowietnikowey L^u- 
gnade zwrócić się powinny niemiał znaczenia,  
oraz nikt  onego nienabywał ,  ninieysze os t rzeże­
nie zapisując w A k ta  Sądowe własnoręcznie pod­
pisuję r.  182 5 9bra  21 dnia.

Odstawny Podpółkowmk woysk Rossyyskich 
Alexander Baron Wran ge ł .

Jest w A ktac h  świadczę.  T eo d o r  Justkie-  
wicz Regent Ziem.  Ptu R o s i e ń .

Roku 182Ó listopada 21* dnia. Na Sądzie 
Ziem. Ptu  Rosień. naydując się obecnie W . JP.  
Masłowski Sekr. Gran.  i Adwokat Rosień. tak o­
we oświadczenie do Akt  podał Przyjęto  S tani ­
sław Olechnowicz Prezydent  Ziem. R o s u ń  Ko n­
stanty Lutkiewicz  Sędzia Ziem. Ptu  Rosień. W i n ­
cen ty  Os t ro w sk i  Sędzia Ziem. P tu  Rosień

Dozwolono drukować.  Dnia 7 maja 1826 
roku. Cenzor  Radca Stanu Ignacy Reszka.

W y j e ż d ż a j ą c y .
1. W y j e ż d ż a  za granicę d o  w ó d  K a r l s b a d z k i c l i  d l a  

poratowania zdrowia , obywatel  powiatu  Braslaw- 
skiego Jerzy Justyna syu P o d b e ; e s k i ,  n a  miesięcy 
cztery.
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W iln o  dnia

5  Pofcztamt Litewski ninieyszem w zyw a  
życzących przyjąć na siebie dostawę potrzebnych 
jernu na roczną proporcyą od igo  julii teraźniey- 
szego rok u , do tysiąca sążni i w i ę c e j , jedno-* 
polannych drew brzozowych z częścią olcho­
w ych  i sosnowych, aby przybyli do Pocztamtu  
dla odbycia targów na niżey wyrażone terminy, 
a mianowicie: teraźnieyszego maja, iszy  a 5, 2gi 
28 a 3ci i ostateczny 3 t, gdzie i dalsze w a ­
runki objawione będą, z tem, aby każdy życzący  
złożył na piśmie świadectwo kaucyi, że jest wier­
ną i dostateczną, nieodmiennie , bez czego nikt 
do targów przypuszczonym być nie może. Dnia 
u  maja 1826 roku.

Sekretarz i Kawaler Andrzey Hrin,

5 E xcerpt z P rotokułu  Potocznego Sądu  
Z iem skiego Pow iatu  M ozyrskiego w dacie n iżey  
w yrażoney uczynionego ośw iadczenia, jednocza- 
sow ie  pod P ieczęcią  Sądową Ziem ską tegoż P tu  
Stronie potrzebujace}r wydaje się.

R oku 1826 miesiąca kw ietnia 22 dnia, przed 
A ktam i JEG O  I M P E  RAT O R SK IE  Y  M O ŚCI 
Ziem skiem i P ow iatu  M ozyrskiego stanąw szy o- 
becnie JW . M ichał Jabłoński D eputat b. T ry ­
bunału G łów nego L itew sk iego  im ieniem  w łas­
nym  jsko w spóln ie zapozw any, oraz im ieniem  
JW . Ferdynar da N iew ęgłow sk iego  P rezesa  Są­
dów Granicznych P ow iatu  D ziśnieńskiego, i  sa- 
m śy  A ktorki JW . Joanny z N iew ęgłow sk ich  Ja­
błońskiey , następne u czyn ił ośw iadczenie, k tó­
rego w yrazy  takow e: W yczytaw szy  w  dodatku 
G azety  K uryera  L itew sk iego  roku te r a ź n ie j­
szego  1826 pod N: 33  pi3tno w  sposobie niby 
ośw iadczenia, a bardziey zaw iadom ienia publi­
czności w  roku n in ićyszym  1826 m iesiąca lu -  
leg ę  i 5 dnia zadatow ane, im ieniem  jakoby ca­
łego rodzeństw a R okickich  p rzez jednego W .  
M ichała R ok ick iego  podpisane, i do G azety  po­
dane; w idząc potrzebę zaw iadom ienia t e jż e  p u ­
b liczn o śc i, c z y li raczóy okazania n iesłu3zney  
W . M ichała R ok ick iego  p reteusyi, n in ieysze o- 
sw iadczen ie w  Aktach juryzdyczn ie czyniąc, 
w  tey źe  G azecie K uryera L itew sk iego one u - 
m ieścić postanow iłem , jak n a stęp u ie : w y żey  
w spom nione rodzeństw o W W . JJPP. M ichał 
i dalsi R o k ic c y , w yob raziw szy  sobie jakoby 
się  znaydow ał w  rękach W . Joanny z N ie w ę ­
g łow sk ich  wprzódy P aw szyney P odkom orzyney  
O w ru czsk iey , a  dzisieyszey M ich ałow ey Jabłoń- 
sk iey, żony m o jej, fundusz po z e s z łe j  B ogu m i­
le  z R okickich P aw szynie Podkom orzynie O - 
w ruczsk iey  sp id k jem  przyrodzonym  jakby do 
w spom nionych  W  W . R okickich  n ^ eżeć  się p o ­
w in ny , i w  tem w yobrażeniu  u stan ow iw szy  w  
Sądzie P ow iatow ym  R zeczyck im  Process, gdy 
bo w ielolicznych  i różnych dyllacyach przez  
oczew isty  nakoniec w yrek  tegoż R zeczyck iego  

^du całkow ita W  W . R okick ich  p reten sja  «a 
żadną uznana i skassow ana została, ow szem  dla 
w spom nioney w y żey  W . Joanny z N ie w ę g ło ­
wskich Jabłońskiey Expansa praw ne na W W .  
R okickich  w skazane zo sta ły , ciż W W . R o k ic­
cy spraw ę tę przez A ppellacyą do Sąt^u G łó­
w nego G ubernii M inskiey drugiego D ep a rta ­
m entu w p ro w a d zili, i lat już przeszło  sześć

*

m aja  v, s. 182Q roku.

pod takow ym  processem  utrzym ując Jabłonskę, 
nie ty lko źe  żadnego funduszu w łasnego na od­
pow iedź za w ydatk i praw ne nie prezentują, o -  
w szem  do w łasności nigdy do B ogum iły z R o ­
k ickich  Paw szyney n ienaieżących, w dzierać s ię  
postanow iw szy , majątku H o ło w czy c  z rozb io­
ru JW . A lexandra H rabi C hodkiew icza P ó łk o -  
w nika w oysk  polskich w P o w iec ie  M ozyrskim  
w  G ubernii M ińskiey położonego, za  sum m y  
w łasn e Jabłońsk iey dekretem  rozb iorow ym  
przysądzonego, sp o k o jn ie  używ ać n ieraz w sp o­
m nioney Jabłońskiey przeszkadzać usiłu jąc, o -  
strzegać publiczność p rzez sw oją  A w izacyą  W 
w spom nioney G azecie u m ieszczoną, aby w  ża­
dne u m ow y n ikt z W . Jabłońską o w y ż  rze­
czony folw ark n iew ch od ził, W .  M ichał Roki­
cki ośm ielił się, dla czego n in ieysze ośw iad cze­
nie im ieniem  w łasnym  jako w sp ó ln ie  zap ozw a­
ny, oraz im ien iem  J W . Ferdynanda N iew ęg ło ­
w skiego P rezesa  Sądów  G ran icznych  P ow iatu  
D ziśn ien sk ieg o , i sam ey Aktorki W . Joanny  
z N iew ęg łow sk ich  Jab łoń sk iey , w  Aktach za­
p isu jąc, źe do fu nduszów  W  W . R ok ick ich  
gd ziek o lw iek  bądź naydującego się z  rzeczy  
poszukiw ania  w ydatków  praw nych  spraw ied li­
w ą  p reten sją  mając onego poszukiw ać p rzy ­
m uszeni jesteśm y, publiczność zaw iadam iam , i  
tak ow e ośw iadczenie w raz z A w izacyą  podpi­
sem  w łasnym  stw ierdzam . W  P rotoku le  pod­
pis następny. M ichał Jabłoński D epu tat b. T r. 
L it.

O  Z godności z Protokułem  zaśw iadczam  
W aw rzyn iec  Bogusz Z iem ski M ozyrski R egent.

D ozw olono drukow ać 10 maja 1826 roku  
Cenzor Radzca K olleg ia ln y  Sym on Ż uk ow sk i.

N IK O L A Y  I. IM P E R A T O R  tS a m o w ła -  
dnący Całą R ossyą etc. etc. etc.

3 Urodzonym  Józefow i S ie la w ie  R ad zcy  
Stanu, M ikołajow i W orotyń cow i Sędziem u, M i­
chałow i Jezierskiem u lub w  stopniu onego A n­
ton iem u L isow skiem u D epu tatow i i N ikodem o­
w i Szym ańskiem u, Sukcessorow i zeszłego  D w o ­
rzanina Jama B ystram a, W o jc ie ch o w i B o rzy ­
m ow i , PaTronelli 3 B yczynsk ich  Ł ęsk iey , oraz  
A ntoniem u i A lexandrow i Ł ęsk im  M aryannie  
B o ń czu k iew iczó w n ie , A dam ow i W en d orfow i 
Podkom orzem u, A dam ow i H araburdzie oraz dal­
szym  w szystkim  kredytorom , pretensorom , oraz 
jakikolw iek  stop ień  dopom inku roszczącym  lub  
reprezentującym  do majątku ś. p. zesz łeg o  I -  
gnacego W endorfa G enerała b. w oysk polsk ich  
i  K aw alera, n iem n iey  debitóro. m ego, Pozew , 
na rok za w ity  przed Sąd Z iem ski P ow iatu  S łu -  
ckiego na K adencyą następną S. T ro iecką  w y ­
nosi się  z p ow ód ztw a U rudzoney K onstancy! 
z Jezierskich W en d orfow ey  G en era lo w ey  b. 
w oysk  polskich w  dokładzie op iek i w  rzeczy  
oto: U kazem  Sądu G łów n ego  M ińskiego 3. D e ­
partam entu w  roku 1825 apryla a 5 dnia Są­
d ow i Z iem skiem u S łuck ietnu  za  p rzedstaw ie­
niem  skargi na zakreśloną R em issę rozbioru  
m ajątku zeszłego  G enerała W endorfa nadesła­
nym  zdecydow ano i przedpisano jest, aby w przód  
rozsądził Sąd Z iem . Słucki azali majątek H ry ce -  
w icze w  Słuck im  P ow iec ie  położony  a praw em



zostaw no d ożyw otn iem  1801 roku apryla 90 
dnia żałującey W en d orfow ey  inw adiow any, nie-  
m n iey  p ierw szem i deporta ł ami żałujący o n e-  
row any, mcża podpadać pod skutki rozbioru za 
długi zeszłego G enerała W endorfa  lub od ro­
zbioru tym że uprzednim w yrokiem  osw obo­
dzonym  a dla żałującey przysądzonym bydź  
powinien; w  celu  w ięc  zadosyć uczynienia sku­
tkom 'pom ienionego Ukazu p ozyw a  żałująca  
w szystkich  kredytorow i pretensorow  ze sz łe ­
go jey męża gdziekolw iek  się znaydujących, a-  
b y n ieodm iennie i zaw ic ie  na K adencyą nastę­
pną S. Trojecką przed Sąd Ziemski Słucki sta­
w i l i  się z dowodam i sw oich  dopom inkow, i na­
stępne przynosi proźby: oswobodzenie Majątku  
H ry c e w ic z  i P łaskow icz cum attinentiis od r o ­
zbioru na majątek zeszłego G enerała  W en d o r-  
fa przeznaczonego, o uznanie p ierw szości po- 
m ienionego D okum entu  i dalszych żałującey  
deportatow i u tw ierdzenie  onych mocy, o repro-  
dukcyą dow odow  pretensye, długi i należności  
obżałow anych  kredytorow  próbujących pod 
przysięgą, a po skonfionkowaniu onych z  pra­
w e m  i należnościami źałującey o  odesłanie o- 
nych jeśli praw ne bydź się okażą do dalszego  
Majątku zeszłego  W e n d o r fa ,  a w  przypadku  
niepraw ności o skassowanie cnych, o kary za  
prokucyą i z łe  przew ody, o zliczen ie  i zreko-  
gnoskowanie naleźnościow źałującey z procen­
tam i i  oparcie onych n azaw sze  na H ry ce w i-  
czach, o wskaż ex p en so w  prawnych i zap i­
san ie  na niestawających i na n iepraw nie  d o ­
pominających się amissyi, o  uw oln ien ie  żałują-  
ce y  od so laryow  jako te y  która z sw ą  pra­
w n ą  posiadłością do źadney E x d y w iz y i  iść n ie­
m a p o trzeb y ,  o u w oln ien ie  od assystencyi i
0 dalsze przynieść się mające żądanie.

Roku 1826 Miesiąca maja 2 dnia. W o ­
źny. św iadczę iż tego P ozw u  zgodną K opią z 
Instancyi JYV. K onstancy i W en d o r fo w e y  G e-  
n era ło w e y  po w szystkich w  gurze wyrażonych
1 dalszych K red ytorow  i Pretensorow  ze sz łe ­
g o  G enerała  W endorfa  do D rzw i Izby Sądo- 
w e y  S łuckiey dla um ieszczenia w  G azetach  
K u ry era  L itew sk iego  przed Sąd Ziemski P o­
w ia tu  Słuckiego przybiłem i położyłem .

A ntoni Szołom icki W o ź n y  Pow iatu  B o -  
bruyskiego.

R oku  1826 miesiąca maja 3 dnia przed 
A ktam i JEG O  I M P E d A T O R S K IE Y  MOŚCI  
Ziem skiem i Pow iatu  Słuckiego , osobiście sta­
n ą w szy  W o ź n y  w y żey  w yrażony, K w it  R eia-  
cy in y  Ninieyszego P ozw u U rzędow nie  zeznał.  
Przyjąłem Zeznanie Ignacy K uncew icz S łu-  
cki Ziemski A k to w y  Regent.

D o zw o lo n o  drukować 10 maja 1826 roku  
Cenzor, Ra. K ollegialny Symon Żukowski.

mu pod N. 45 przy Zieloney A- 
ptece, gdyż ja mam zupełne przy- 
poriiczenie ód Tyrolczyków bra­
cki Ederow sobie dane.

3 Wileński mieszkaniec F ry­
drych Markatand , uwiadamia 
przez ninieysze; iź bracia Eder 
Tyrolczyki, w  ostatnich / dniach 
idącego miesiąca przypędzą do 
W ilna krowy tyrolskie, i owce, 
oraz barany merynosowe; z k tó­
rych , jeśliby kto życzył nabyć, 
raczy umówić się ze mną wyżey 
wyrażonym, mieszkającym w do-

3 N iżey podpisany znaydując w  dodatku 
Kuryera Litewskiego roku teraznieyszego 26 
kwietnia miesiąca , zamieszczone pisino pod ty ­
tułem ostrzeżenie, uczynione przez Jmć Pana Ja­
na Sikorskiego że on mając dekretem Sądu Ziem­
skiego W ileńskiego przesądzoną summę rubli sr. 
46o kopiejek 90 ]  na W . Maryjannie Sikorskiey, 
gdy dotychpor nieodebrał należney satysfakcyi, 
w ięc ostrzega aby nikt w układ lub umowę z tąż  
W . Sikorską niewchodził o dom pod N. 112 
W W ilnie sytuowany; na one jako Plenipotent i-  
rnieniem Aktorki mojey W . Maryjany Sikorskiey 
tak odpowiadam: Ze napróżno Jmc Pan Jan S i­
korski chce przed publicznością chlubić się o zy-  
skanem Dekrecie i o mieniu jakoby kilkuset ru­
bli srebrnych, bo to wtenczasby rzetelnym tylko  
b y ło ,  gdyby sprawa już ukończoną została; ale 
kiedy W . Sikorska w całem dziele, nie częścio-  
wie , przeniosła skargę do Rządzącego Senatu, 
gdzie chlubienie się i nadzieja za podniesieniem 
zaappellowanycb Dekretów koniec swóy nietyl- 
ko wezmą, ale jeszcze aktorka moja na JPanu 
Sikorskim mieć rachunek będzie, więc próżnem  
było/zamieszczenie do Kuryera ostrzeżenia, a pró- 
żnieyszem użalania się na niebranie jakby dotych­
por za dekretami satysfakcyi, gdyż praktykowa­
ną jest powszechnie regułą, że dekreta wtenczas  
tylko swóy biorą skutek, kiedy ostateczny ro­
zbierający spory zakroczy; póki zaś tego niema, 
niema w ięc na co JP. Sikorski i użalać się; a cho­
ciaż w' czasie takowy i nastanie, nigdy wszakże  
z onego likwidować summ nie będzie, a tern bar- 
dziey nie godzi się, ażeby dopiero przedwcześnie 
zliczał i zapowiadał, że W .  Sikorskiey o dom swóy  
własny umowy czynić niemożna. W .  Sikorska 
domu nikomu wybywać nie myśli, bo niemając 
żadnych do tego pobudek, aż nadto odpowie fun­
duszem JP. Sikorskiemu na jego pretensją, kie­
dy ona tylko urealizowaną zostanie. Troskli­
wość więc JPana Sikorskiego jest nie w mieyscu  
i na złey doradzie oparta. Oczetn podobnie do 
każdego podając wiadomości jako plenipotent pod­
pisuje.

Nikodem Konczałowski Naczelnik stołu Po- 
licyi Mieyskiey Wilenskiey.

Dozwolono drukowrać dnia 11 maja 1826  
roku Cenzor Ignacy Reszka.

 Ł -  - -

5 Sąd Ziemski Powiatu  Trockiego za w ia ­
damia w szystk ich  kredytorow  i pretensorow  
do (unduszow W JP ana Józefa Brkowskiego b. 
P rezyd en ta  Ziem skiego P tu  Trgo mających  
stosunki, że  wr dniu 1 junii reku teraz idącego  
1826 w m ie ś c ie  pow iatow ym  Trokach do roz­
b ioru  dzieła  exdyw izorskiego  oczew iśc ie  przy­
stąp i,  a j»Ko już po odbytych w szystk ich  a -  
ktach, po spełnieniu  komportacyi, po u p ły w ie  
od daty p ierw szey  aw izacy i ty le  czasu bez ża­
dnych odkładow tak ow ą sprawę rozbierać b ę­
dzie, tak spodziewa się że K redytorow ie m a ­
jąc dosyć czasu nie zechcą w  przystąpieniu do  
spraw y czynić m itręgi, a tym  samym przybliżą  
dla s ieb ie  rychleyszą satysfakcyą. •

Józef K uczew ski P rezes  Ziemi Trocki.
Leonard Żyliński Sędzia  Ziem. Ptu Trgo.
Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki.


